
KUMEK. WARSZAWSKI
D. 20.  S tyczni a.  —  Rok  1836.  

W  tor ek . M  25. Ju t ro ,  S. Jan  Chryzos tom.

W  Jmieniu Najiaśniejszego 
M I  R  O Ł  A J A  Igo,

Cesarza Ws zec h  Rossj i ,  Króla  Polskiego etc.
R a d a  A d m in is t r a c y jn a  K ró les tw a .

Zważaiąe iak icst r z ecz ą* w ażn ą  i iak wiele 
p r zyczyni ć  się może rlo ukorzys tnieni a s ł użby  
publ icznej ,  znaioiność i ę zyka  Rossyjskiego p rzez  
Urzędników Króles twa posiadana; zważywszy  
dalej  iż Wszelkie ś rodki  do nabycia znaiomo- 
ścj dostatecznej  tegoż i ę zyka  zapewnione iuż 
zos t ały,  t ak  przez  ca łkowi t e rozwinięcie  nowo 
zaprowadzonego plann nauk ,  iako też zaopa­
t r zenie  szkó ł  publ i cznych w pot r zebną  l iczbę 
Nauczyciel i  tegoż i ę zyka  i dostarczanie  stoso­
wnych  w tym celu ks i ążek,  Rada Admin is t racyj ­
na Kró le s twa,  na przedstawienie  Kommissj i  Rzą-  
do: Sp raw W ew nę :  Duch:  i Ośw: Publ : ,  po ­
stanowi ła  co następuje : §.  1. Do wszys tkich  
posad publ i cznych ma być odtąd dawane p i e r ­
wszeństwo t ym  z pomiędzy kandydatów ,  k tó r zy  
obok równego usposobienia,  udowodnią  nadto 
znaiomość i ę zyka Rossyjskiego,  poczynaiąc zaś 
od d. 20 Sierp:  1837 r.  iako up ły w u  4 lat  od 
chwili  otwarcia s zkół  publ i cznych i wprowa­
dzenia nauki  ięzyka-  Rossyjskiego do p lanu,  
n ikt  nie będzie  p r zy i e ty  do ur zędu  i funkcj i  
publ icznej  p ła tne j ,  od nominacji  Rządowej  z a ­
wisłej ,  kto nie udowodni  Że posiada dostateczną 
Znaiomość ięzyka  Rossyjskiego.  §. 2. K an d y ­
daci do urzędów i funkcj i  k tór zy  ku r sa  mauk 
od r. L833 poczynaiąc w szkoł ach publ i cznych 
odbywal i ,  żądaną 'znaiomość ięzyka  Rossyj skie ­
go udowodnią świadectwem od w ład zy  szkolnej  
uzyskanem,  w formie  i aką  ustawa szkolna prze-  
pisuie.  Ci zaś k tpr zy  w szkoł ach publ i cznych 
i ę zyka tego nic uczyli  ęię, złożyć,  winni z ię­
zyka  Rossyjskiego cxamen p r zed  iedną z r ad  
Gimnazj alnych Króles twa,  i iej świadectwem 
dostateczną znaiomość tegoż ięzyka  udowodnić.

§ 3. Ws ze lk i e  ' w ładze  nominacje  udzielaią-  
ce,  lub  do t akowych  przcds tawiai ące ,  dopi lno­
wać są obowiązane,  a żeby  ubiegaiący się o u- 
r z ąd  lub funkcj ę kandyda t ,  m iędzy  dowodami 
kwa li f ikacyjnemi ,  z ł o ż y ł  i ten iak §. poprze ­
dnim iest  p rzepi s any .  W y ko na n i e  niniejszego 
Postanowienia ,  k tór e  w Dzi enn iku  pr aw  ma być 
zamieszczone,  Kommissjoin Rządów:  i N a j w y ż ­
szej  Jzbie  Obrachunkowe j  polecamy.—  Dz ia ło  
się w War s zaw ie ,  na posiedzeniu Ra dy  Admi:  
d.  23 Grudn ia  1835 (4  Stycz:  183 6 . ) — (pod­
pisano) Xżę W a r s z a w s k i  H r a b ia  P a sk ie w ic z  
E i y w a ń s k i . —  D yr ek to r  G łów ny  P rezydu iąey  
w Kom: Rzą :  S. W .  D.  i t) .  P. ,  w Zastęps twie  
Radca Stanu,  L u b o w id zk i .  —  Sek r e t a r z  St anu ,  
J .  T ym ow sk i .

Aron f le rccn berg  Kol ek to r  lo t er j i  l iczbowej 
w W ar s zaw ie ,  od u t r zymywan ia  kan to ru  te j że  
zos t a ł  uwolnionym;  kto ma do niego co do lo­
ter j i ,  i aką  pre t ensją ,  zgłosi  się do D yr ek c j i  
J lnej  loter j i  w ciągu dni 40,  —  Wczora j  w wiel­
k im Tea t r ze  po G a łg a n d u c h u  p r zy  wołani  JPP .  
Ż ó łk o w s k i ,  D a m se  i S w iergo ck i ,  a p ie rwszy  
z nich i po 2m akc i e .—  Jut ro w Resurs ie  K u ­
pieckiej  wieczór  z tańcami.

Ź  K a l i s z a .—  Od d. 22 Lis topada r.  z. bawi  
t u t ej szą  Publ iczność Towarzys two  Artys tów D r a ­
matycznych,  pod zarządem W in c :  R a sze w sk ie ­
go.  Zaczęto od P re c jo z y .  Drama ta,  dość do­
b rze  odegraną i wystawioną był a .  Później  p r ze d ­
stawione zostały dzieła  sceniczne różnego ro- 
dzaiu,  między innemi : Ż y c ie  S z u le r a ,  w któ-  
r em  odznaczył a się szczególniej  Pani R a s z e w ­
sk a  w roli Amelj i .  W  Sieroc ie  z J e n e w y  równ ie  
dobrze  odegranej ,  odznaczy ł  się P.  Okoński  

- w roli Pas tora,  zaś P. R a sze w sk a  w rol i  Te-  
ressy,  w J n tr y d z e  i  M i ło ś ć  P. R a sze w sk a  w 
ro l i / Lud w ik i ,  P. Okoński  Mi lera ,  Pani  O koń­
ska  w Ledy  Milfort .  Z pomniejszych sz tuk  w i-
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tizielis'my dobrze odegraną Kem:-ope: S zk o d a  
teasów, w "której P. O U w im ki w Orgonie, P. 
R a szew ska  w Dorotce, P. S u za w iń sh i  w Era-  
scie, zadowolili licznie zebranych widzów, zaś 
szczególniej P. O koński w io l i  Anzelma, ścią­
gn ą ł na siebie powszechną uwagę i zadowolenie; 
również P. R a szew ski w rolach komicznych, 
lako t o : K om orn ik  P o e ta , i Pani M alew ska  
graiąca Baby, zasługuią na pochwałę. Nie mo­
żna pominąć co do toalety Artystek iako i Ar- 

^tystów, i nieraz mieliśmy to ukontentowanie 
widzieć garderobę świetną, iak niemniej dobrze 
dobraną orkiestrę. Jednakowoż pomimo usilnych 
starali entreprenera, daie się niekiedy spostrze­
gać między Towarzystwem niedokładne umie­
nie roi!! Przecież spodziewamy się że podobne 
Uchybienia przez staranność Artystów pójdą w 
niepamięć. O byw atel M . K a lisza  T . I i.

Z  P etersburga  0 /1 8  Stycz:—  1 b. in. z po­
wodu uroczystości Nowego Boku i obchodzo­
nych w tym dniu Urodzin J. C. W . W . X .  H E ­
L E N Y , w Cerkwi zimowego pałacu odbyła się 
Msza *., w obecności N N . P A Ń ST W A , JJ. CC. 
W f .  N A ST Ę PC Y  C E S A B ZE W IC ZA , W . X.  
MICHAŁA, W  W . X X . MARJI i OLGI, i Xcia 
Jmci P io tra  O ldenburskiego. Członkowie Ra­
dy Państwa, Ministrowie, Senatorowie, Urzę­
dnicy Dworu i' inne znakomite oboiej płci o- 
soby, maiące wstęp do Dworu, Jenerałowie i 
Officerowie wszelkiego stopnia gwardji, wojsk 
linjowych i marynarki, znajdowali się na Mszy, 
po ukończeniu której C E S A R S T W O  JJ. raczyli  
przyjmować powinszowania od Członków Najś: 
Synodu w samej Cerkwi, a przy wyjściu z niej, 
od osób ciała dyplomatycznego; potem zaś sk ła ­
dały' swe powinszowania inne obecnie oboiej 
p łc i  o s o b y  w pokoiach N. CESA RZO W EJ i by- 
ł y  przypuszczone do ucałowania ręki N. PANI.  
W ieczorem , w salach zimowego pałacu i czę ­
ści Ermitażu dana by ła  maskarada dla szlachty  
i kupców tak rossyjskich iako i cudzoziemskich  
i wieczerza w Ermitażu. Stolica była  oświeco­
n a . —  Mianowany kawalerem Orła białego Je­

nerał-Porucznik Jenerał-Adjutant W oienny'Gu­
bernator W ileńsk i X żę D u łg o ru h o j. —  Roz­
kazy dzienne CESARSKIE. Pod niesieni (w li- 
czbie innych) do rangi Maiora, z korpusu żandar­
mów Kapitan tU alski; do rangi Sztabs-Kapita-  
na, Porucznik Jaw orsk i; do rangi Porucznika, 
Podporucznicy W yszy ń sh ii A ndre iew ski. Z  woj­
ska, do rangi Podpułkownika, pomocnik W o ­
jennego Naczelnika woiewództwa Podlaskiego  
Maior Sienkiew icz.  Do rangi Sztabs-kapilana, 
Kaliski Adjutant-placu, Porucznik r ln d r e ie cc, 
obaj z zachow: dotych: obowiązków. Do rangi 
Porucznika, Spraw: obow: Adjutanta placu twier­
dzy Nowogeorgiewska Podporucznik Ponom a- 
rew, z zatw: w tychże obow:, i do rangi Sztabs­
kapitana, Adjutant Woiennego Naczelnika wo- 
iewodztwa Kaliskiego, Porucznik Nizowskiego  
pieszego pułku rtrszen iew ski, z zach: dot: obo:.

Z powodu szczęśliwie ukończonych Kiciu lat 
panowania, N. CESARZ Jmć, Ukazem do Rzą­
dzącego Senatu d. 14 z. m. .raczył ułaskawić  
mnogich winowajców stanu, skazanych na różne 
kary przez Sąd najwyższy. (T . P.)

W ł o c h y . —  Doniesiono iuż, że w Państwie  
Rzymskicm b y ły  w zeszłym Mcu dokuczaiące  
mrozy; później odebrano wiadomość z irledyo- 
łanu , że we wsi S a u e łto  w tymże czasie b y ł  
dokuczaiący mróz, po którym spadł tak ogro­
mny śnieg, iż zak ry ł 2 domy w tej wsi, a inne 
do połowy b y ły  zasypane; nazajutrz nagleną-  
stąpił wicher, potem deszcz, a nakoniec z u p e ł­
na odwilż. N ieprzyzw yczaieni mieszkańcy do 
lak niespodziewanego zjawiska natury, przeię- 
ci byli strachem, przezco n ie b y ło  domu w ca­
łej wsi żeby w nim chorych z przeziębienia  
nre znaleziono. Zapewninią także,że w niektórych  
górach zasypał śnieg kilku ludzi i mułów. —  
W  /Izy  7nie  słychać, ze inoź.e nastąpią «ow e 11- 
kłady między rządem Papiezkim a Portugal­
skim; (Królowa D o n n a  M a r ja  w teraźniejszej 
mowie zagaiaiącej obrady Korlezów, oświad­
czy ła , że spodziewa się przywrócenia dawnych 
stosunków z głową" Kościoła Katolickiego.)
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F ra n c ja .—  Kró l  codziennie pracui e  z Mini­
s t r a m i . —  Minister  ska rbu  w podanym Jzbom 
budżecie  nowym wy kaza ł ,  ze nie będą  podatki  
powiększone ,  zaś wojska ma być  309 ,000 .  —  
W  Pa ryżu  wyjdzie  w tych dniach z pod pras- 
sy n iedrukowane  dotychczas dzieło N a p o leo ­
na. P rzedmiot em onogo są U w agi n a d  p a ­
m ię tn ika m i Ju /ju sza  C ezara. Wojownik now­
szych czasów sądzi tu o czynach naj większego 
z bohaterów Rzymskich.  Jdąc  za poiedyńczemi  
wyprawami  Cezara porządk iem chronologicz­
nym,  daie tu Napoleon ważne post rzeżenia  i 
zdanie swoie o sztuce woiennej Rzymian i w y ­
jaśnia zóżne miejsca w Cezarze.  Dzi e łko  to au­
t entyczne,  nie zawiera ani iednego s ł owa,  któ- 
r eby  nie w y p ł y w a ło  z pióra samego Napoleona.

T u rc ja .—  Donoszą iz S t ambu łu  d. 16 z. ni. ,  
że f lotla Tu recka  która  w ostatnich 8 miesią­
cach s t ała  na wysokości morza  w okolicy Re- 
szyk ta szu , wkrótce  wróci do por tu S t am bu łu ,  
gdzie zostanie uzbroioną.  — K a p u d a n  Basza k tó­
r y  za ł a tw i ł  spór  między mieszkańcami wyspy  
Sam os, a tamecznym Wice -Gube rna to r em,  udał  
się do R odus, z k ą d  p r zybędz i e  do St ambu łu .  
—  W  Stambule  mieszkańcy bardzo życzą aby 
się sp rawdz i ł a  pogłoska ,  że Król  B aw arski od­
wiedzi te  stolicę.  Ten  Król  zwiedza s t aroży ­
tności Grecj i ,  iako doskona ły ich znawca i lu- 
bownik kunsztów;  ukazuie  się często między  
mieszkańcami i zostaie p r zez nich z radością 
wi tanym.  —  Su ł t an  niezmiernie iest uszczęśl i ­
wiony z nowo narodzonego syna,  a chociaż iest 
w darach oszczędny,  k az a ł  z tego powodu w y ­
płacić  każdemu żołnierzowi  całego wojska,  t u ­
dzież maj tkom całej  f lot ly,  żołd podwójny.

R ozm a ito śc i.—  W Londynie  wynaleziono ma- 
s zynę kuchenną,  która za nakręceni em obraca p ie­
czeń,  sieka mięso,  obiera warzy  wo, rozbiia cia­
sto, t ł ucze  korzenie ,  sól i t. p . —  Młoda k u c h a r ­
ka  stawiwszy na loter ją,  wygra ł a  w Londynie  
znaczną summę,  oczem dowiedziawszy się nagle 
* zbytniej  radości tknięta  została apo p l e s j ą  i 
uma i ł a ;  siostra nieboszczki  będąca  z nią za­

wsze w niezgodzie ,  stała się panią całej  wygra ­
nej  s u m m y . — Miasto F ra n k fo r t n a d  menem, 
przys t ąp i ł o  do celnego związku Niemieckie­
go -— Z mar ł a  niedawno we F ra n c ji  Małżonka 
Ncia T alej r a n d a , od la t  wielu żyła. ,  z nim w 
separacj i ;  ieden z dzienników umieści ł  uwagę,  
ze ten Xzę  iako s ł awny  Dyp lom a t  p r zyczyn i ł  
się do zawarcia t y lu  t raktatów pokoiu,  z różne-  
mi mocarstwami,  a n i ez do ł a ł  u t r z yma j  m a ł ż e ń ­
skiej  zgody w swym domu.  —  Puszkarz  w d epa r ­
tamencie F in is lerre , wyk on a ł  wyna lazek  nad 
k tó rym się znawcy zastanawiają,  chce on za 3 
f ranki  każdą  fuzją ze ska ł kami  na pis tony p r z e ­
robić,  tak że ią można w tym momencie znowu 
na ska ł k i  obrócić i przeciwnie.  —- Pan Rogu- 
s ła w sk i w W ro c ł a w i u  donosi,  że Kometa J /a -  
le ia  znowo zSczyna być  widzia lnym,  oddalenie  
iego od ziemi d. 18 b.  m. b y ło  35 mi l jonów 
mil,  a ponieważ b ieg  ziemi teraz ku niemu iest 
sk i erowanym,  a zatem codzień pr zyb l i ża  się do 
ziemi o 180 ,000 mil;  ale to nic nieszkodzi .

P e łn ią c y  O b o w ią zk i  W  d e n n e g o  J en e ra ł  P o l ic ­
m a js t ra  C zyn n e j  A r m j i  i  V ice  P r e z y d e n ta  M ia ­
sta W a r s z a w y .  —  Na p rz e wi ez i en i e  3ch Sk rz y l i  w a ­
ż ą c y c h  r a z e m  28 p u d ó w  i 27 f u n t ó w  m o g ą c y c h  u-  
mieśc ić  się na  i ed ne j  p a r o k o n n e j  f u r z e  z t u t e j s z e ­
go m i a s t a  do mias t a  S t .  P e t e r s b u r g a ,  o d b y w a ć s i e  
b ę d z i e  w Biórze  J W .  J e n e r a ł a  A d j u t a n t a  G u b e r ­
n a t o r a  W o i e n n e g o  M.  W a r s z a w y  w W y d z i a l e  C y ­
w i ln y m pos i e d z e n i a  swe w p a ł a c u  B r y l o w s k i m  itia- 
i ącyin  w d. 1 4 / 26  i 1 5 /2 7  l i cy t ac j a ,  a w d. 1 6 /2 8  
b . r n . i r .  o s t a t n i e  p r z y b i c i e  od godz.- 10 ń o  12 z 
r a n a .  W z y w a  z a t e m  w s z y s t k i e  o s o b y  chęć  maiące  
p o d j ę c i a  się po.wyż wy m ie n i o ne j  p r z e w ó z k i ,  a ż e b y  
o p a t r z y w s z y  się w p r z e p i s a n e  w a d j u m  l u b  z a r ę c z e ­
n i a  w  miej sce  i czas i e  w y ż  r z e c z o n e  z g ł os i ć  się z e ­
c h c i a ł y . —  Z a  Wi c e  P r e z y d e n t a ,  ł f o r p u s u  Ż a n d a r ­
m ó w  P u ł k o w n i k ,  P u c h a ł a  C y w iń s k i .  S e k r :  Greavc.

P R Z Y I l / C H A L I  do W A R S Z A W Y .
C y g a ń s k i  J u l :  Dzie :  z C y g a n y ,  B o g u s ł a w s k i  L u d :  

Dzie :  z C z u c h o r y ,  S t a d n i c k i  i u k a s z  Dzie:  z W o l i  
G r z y m k o w e j ,  A n n o n i  F r a n c i :  Hr a :  R o t m i s t r z  W .  
A u s t r :  z P e t e r s b u r g a ,  J ż y c k i  J ó z :  Dz i e :  zKrzes ' l i -  
n a ,  G r e k ó w  P u ł k o w n i k  z R a d o m i a ,  V e j t h  W i l h e l m  
b.  P o r u c z n i k  W .  P r u s k i c h  z Mi n s t e r b e r y .
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D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  15/27 S t y c z n i a  r.  1j. o g o d z i n i e  13 z p o ­

ł u d n i a  t u  w W a r s z a w i e  na t a r g u  p u b l i c z n y m  M u ­
r a n ó w  z w a n y m ,  s p r ze da n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i c y t a c j ą  p r a w n i e  z a i ę t e  ruchomos ' c i  i a k o  to:  K a n ­
t o r e k ,  S z a f y ,  Ł ó ż k a ,  L u s t r a ,  • P a r a w a n ,  K o p e r -  
s z t y ć h y ,  S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  R ą d l e  m i e d z i a n e ,  i t. p . 
p r z e d m i o t y ,  a to  za p i e n i ą d z e  n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  
s i ę  ma i ą c e .  —  P a w e ł  k P r e t o w s k i  K .  T .  G.  W .  M .

N a d s z e d ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t  o s t a t n i  K A W  J O R U  
A S T R A C H A Ń S K I E G O  ś w i e ż e g o ,  do  H a n d l u  3 a -  
l i ó b a  K r y ł o w  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d  N r  2 2 4 0 ,  w  
d o m u  K o w a l o w a ,  s p r z e d a i e  s i ę  po  c e n i e  mi e r ne j .

J a d ą c  p r z e z  O r d y n a c k i e  i  N o w y  Ś w i a t ,  o b e r w a ­
ł y  s ię  D R Z W I C Z K I  o d  P o w o z u  m a ł e g o -; U t o b y  
t a k o w e  z n a l a z ł  r a c z y  o d a ć  d o  W ł a ś c i c i e l a '  p r z y  
t i l i cy  T a m k a  N r  2853 .

W  z e s z ł y  C z w a r t e k  na  u l i c y  D ł u g i e j  z g u b i o n o  
D E K R E T A  G R A N I C Z N E  w j ę z y k u  N i e m i e c k i m ,  
z  r o k u  1S03  i 5 ,  z W i t o w e m ,  K o n a r z e w e m  i  K w i l -  
ne i n .  U p r a s z a  s i ę  o o d d a n i e  do  b i ó r a  K o m m i t e -  
t u  r o z p o z n a w a i ą c e g o  d o w o d y  S z l a c h e c k i e  w P a ł a ­
cu P r y m a s o w s k i m ,  z a  n a g r o d ą .

W . d n i a c h  p i e r w s z y c h  S t o c z n i a  r.  bi. w p r z e i e ź d z i e  
p r z e z  t r a k t  K a l i s k i  m i ę d z y  S o c h a c z e w e m  a K o z ł o -  
w e i n ,  w y p a d ł a  z  d y l i ż a n s u  P A ' C Z K A , / w  k t ó r e j  z n a j ­
d o w a ł o  s ię:  K o s z u l  6 / C h u s t e k  b i a ł y c h  do n o s a  12 ,  
i e d w a b n y c h  3 ,  P o ń c z o c h  par  6 ,  2  ł o k c i e  Ma t e r j i  
z i e l o n e j ,  ł o k i e ć  S z a l i ,  p ó ł t o r a  ł o k c i a  K r e p y ,  or az  
■ Ws t ą ż k i  i  P a s k i ,  co  w s z y s t k o  o b s z y t e  b y t o  w S u ­
k n i ę  p e r k a l o w ą .  U p r a s z a  się z n a l a z c ę  o z w r ó c e ­
n i e  t y c h  r z e c z y  Tub o d e s ł a n i e  p r z e z  P o c z t ę  f r an-  
k o  do  W a r s z a w y  p o d  N r  2 2 2 ,  na  u l i c ę  M o s t o w ą  
yia l s z e  p i ę t r o ,  a w ł a ś c i c i e l  o p r ó c z  w d z i ę c z n o ś c i ,  
n a g r o d z i  o d d a w c ę  p r z y z w o i c i e .

W  d n i u  2 4  b.  m.  m i ę d z y  g o d z i n ą  10  a 11 z g u ­
b i o n ą  z o s t a ł a  O B R Ą C Z K A  ś l u b n a  z  cy f r ą  .1, 15. r.  
1 S 3 2  na  u l i c y  D z i e k a n k a  k o ł o  K o ś c i o ł a  X X .  K a r ­
m e l i t ó w .  . Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  d o K a n -  
c e l l a r j i  K o m i n i s s a r z a  Po l i c j i .  W y k o n a w c z e j  Cyr :  
X I .  a w  n a g r o d ę  o t r z y m a  w a r t o ś ć  t e j  O b r ą c z k i ,  
l e ż e l i  t e go  ż ąd a ć  b ę d z i e .

W  d n i u  1 5 / 2 7  S t y c z n i a  r.  b.  o g o d z i n i e  9 z  r ana  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  T w a r d e j  w d o m u  p o d  N r  
1 1 0 1 ,  n i e z a w o d n i e  s pr z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i e y t a c j ą  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  a m i a n o w i ­
c i e ,  K a n t o r e k ,  Ł ó ż k a ,  i e s i o n o w e ,  K o m o d y ,  S t o ł y ,  
K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  o r a z  F u t r a  K o t y  S i b i r s k i e ,  R y ­
s i e ,  JBiel iśtki ,  C z a p k a  s o b o l o w a ,  i t . d .

A d a m  Ł u k a s z e w i c z  K .  T .  C.  W .  V .
P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  a m i a n o w i c i e :  K a ­

n a p a ,  K o m o d a ,  S e r w a n t k a ,  Ł ó ż k o ,  L u s t r a ,  S z a f a ,

i t . d .  tu w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j  
p o d  N r  21G5,  w d n i u  1 5 / 2 7  S t y c z n i a  r.  b .  o g o d z i ­
n i e  10 r a n o ;  w t y m ż e d n i u  o g o d z i n i e  1 z  p o ł u d n i a  
p r z y  u l i ę y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  Nr  3 7 2 ,
K a na p a  i K r z e s ł a ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e ­
d a n e  b ę d ą .  —  J u z e f a t  M a g n u s k i  K.  T .  C .  W .  M.

D o  s k ł a d u  F r u k t ó w  G o ł e m -  
b i e w s k i e g o  p o d N r 5 5 7 ;  p r z y  

/ f e / ' ;  u l i c y  D ł u g i e j  w d o m u  P o t -  
k a ń s k i c h ,  n a d s z e d ł  ś w i e ż y  

H /  J j /*  t r a n s p o r t ,  w n a j w y b o r n i e j -  
S k  J |S  . s z y m  g a t u n k u  G r u s z e k ,  J a -  
M p  ^  b ł e k  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  

Ś l i w e k  i G r u s z e k  s u s z o n y c h  
n o w y m  s p o s o b e m ,  a o s o b y  U u p u i ą c e  t a k  z  w y b o ­
r u  g a t u n k ó w  i a k  m i e r ne j  c e n y ,  b ę d ą  z a d o w o l o n e .

K t o b y  z  P P .  W ł a ś c i c i e l i  D o m ó w  p o t r z e b o w a ł  
M U R G R A B 1 E G O ;  r a c z y  z o s t a w i ć  s w ó j  A d r e s  w  
D r u k a r n i  Kur j e r a .

D n i a  21  S t y c z n i a  z g i n ę ł a  W Y Ż L I C A  A n g i e l s k a  
c a ł a  b i a ł a ,  tyllyc l i s zk i  k a s z t a n o w a t e  i p r z y  o g o ­
n i e  ł a t k ę .  K t o b y  ią  z n a l a z ł  l u b  n a b y ł ,  r a c z y o d -  
d a ć  p o d  N r  2 3 8 ,  na 2 p i ę t r o  od  f r o n t u  u l i c y  M o ­
s t o w e j ,  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę ,  a w r a z i e  p o ­
z n a n i a ,  k t o b y  ią u k r y w a ł ,  b ę d z i e  n a r a ż o n y  na  
n i e p r z y i e t n n o ś c i .

J u t r o  u P o g a s l c i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550 ,  
Ś N I A D A N I E :  J n d y k  z r oż n a  z s a ł a t ą ,  P i e c z e ń  w o -  ; 
ł o w a  z r o ż n a ,  P o l ę d w i c a  z r o ż n a  s z p i k o w a : ,  C y n a -  
d r y  i v o ł o : ,  O m l e t  b i s z k o k t o - ,  K a c z k i  z r o ż n a ,  Z u ­
pa  g r oc h o :  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K o t l e t y  c i e l ę :  z  
g r o s z k i e m , P o t r a w a  z p u l a r d ,  K w i c z o ł y ,  K u r o p a t w y .

D z i ś  w K a w i a r i i i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i c y  P o ­
d w a l e  Nr  5 3 2 ,  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  g r a ć  i » p i e - ~  ,

- w a ć  b ę d ą  P a n n y  H e s s e n .
*** D z i ś  p o d  F r e j s z y c e m  w K a w i a r n i  P .  S o k o ­

ł o w s k i e g o  p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  Nr  6 4 O pa 1 m p i ę ­
t r z e ,  o d  g o d z i n y  G w i e c z ó r  g r ać  i  ś p i e w a ć  b ę d ą  
P P .  H esse,,  n i e z a w o d n i e .  ,

' D z i ś  ra no  z i m n a  s t op:  4- W c z o r a j  w p o ł u :  c i e p ł a  1.
T E  A T R  W 1 E L : .  J u t r o  E m m a .  H a n d e l  n a  Z o n y .
,**' N i ż e j  p o d p i s a n i  ma i ą  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  S z a n o w :  

Pu bl i c zno: ' ,  iż  J u t r o  o k a ż ą  s w ó j  T E A T R  M E C H  A N I -  
C Z N Y  S W I A T A  t o  i est :  M i a s t o  M e i s e n ,  w s c h ó d  K i e -  
§ y c . 1, K a r l s b a d ,  i ł lu s t  V o i r o n  na d r o d z e  z  S t  E t i e n e  
do:  T i u g d u n u , w i d o w i s k o  F a n t a s m a g o r y c z n e  i H y -  
d r j o u l i ę z n e  s z t u k i  w o d n e .  C e n a  mi e j s c :  1 m i e j s c e z ł .
4  gr: 5,  2 g i e  z ł :  2  gr:  5.  Z a c z n i e  się  o g o d z i n i e  7 w wi e -  

1 c z o r .  Al i e j sce  w i d o w i s k a  i e s t  p r z y  ul i cy  M i o d o w e j  w .  - 
P a ł a c u  K o c h a n o w s k i e g o . — Brac i a  M i s z o  ( M i c h a u l t . )
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